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Dnia 8 kwietnia r. b., pj kiótkich lecz ciętkicb cierpieniach, 
zmarł na kopalni , Saturn", przeżywszy lat 58

Jan Skowron
Urzędnik Tnw, „ S A ’ URN".

Sk sp o r tae ja  z mieszkania  do kaśc ie la  parafia lnego w Czeladzi odbędzie się w 
dniu 10 b ra. o godz. 9 raao .  a pa skończenem nabożeństwie nastąpi wyprowadzenie 
z tok na cm enta rz  miejscowy. 0  czera zawiadamiają  krewnych,  przyjaciół  i z n a jo 
mych s t r a p ie i i

Córki, zięciowie, wnuki i rodzina.

Za spokój duszy Prezesa naszego Towarzystwa

ś. p. Maksymiliana Walickiego
zmarłego w Krakowie dn. 26 Marca 1916 roku odbędzie się w 
kościele parafialnym w Zawierciu w Poniedziałek d. 10 Kwietnia 
o godz. 10-ej rano NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE o czem ma za 
szczyt powiadomić

Towarzystwo śpiewacze „Lutnia" w Zawierciu.

Ogłoszenie.
Do Prus poszukuje się do robót rolnych

wielka ilość mężczyzn, chłopców, kobiet i dziew cząt s s s ś
w wieku od lat 14 do 45. SS5SS

Wynagrodzenia sa teraźniejszym stosunkom przymierzo- mmmmm
ne i odpowiednio na czas wojnv podwyższone, S S m

Od 16 marca do 31 P odczas żniw Od 1 listopadapaździernika 1916. 5 tygodni.

a) P łaca dla m ężczyzn
b ) P łaca dla ch łopców  

k o b iet i dziew cząt

M a r e k M a r e k M a r e k
2,00 2.30 1.70

1.40 1.70 1,20
T ygodn iow o otrzym uje każda osoba następującą ordynarję: 3o f. kar

tofli, 7 litrów  zbieranego m leka albo 3 i p ó l litra n iezb ieranego m leka  
(d z ien n ie  1 lub p ó ł litra) lub słodk ą kaw ę z m lekiem , p ó ł f. mąki, 3 funty  
chleba, 2 funty krup lub kaszy pszennej lub perłow ej albo 1 funt ow ocu  
strączkow ego, jak i p ó ł f m ięsa, 1 funt cukru i pó ł funta soli. (W aga w  
funtach niem ieck ich).

S to so w n ie  d o  stanu danego gospodarstw a m oże być w ydaw ana w ięk 
sza ordynarja i m niejsza zapłata gotów k ą lub m niejsza ordynarja i w iększa  
zapłata w  gotów ce.

Prace akordow e będą przew ażnie w y k on yw an e i są w  kontrakcie  
objaśnione.

Podróż do m iejsca pracy jest bezpłatna. D o  robót rolnyoh  
przyjm ow ani będą ty lko  robotnicy chrześcjańscy. Zapisy przyjmuje się.

1) w Sosnowcu, ulica Iwangrodzka 11: 2) w Będzinie, 
Sławkowska 55; w Zawierciu, ul. Pilicka 8

S o sn o w iec , dn. k w ietn ia  1916. Cesarsko N iem iecki N aczeln ik  Pow iatu
392 podp, G robensehiitz, ‘Asesor rządowy.
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Z A P A Ł K I dobre

i

— i tanie
Wysyła do wszystkich stacji Królestwa Polskiego pod oku

pacją niemiecką

Polska fabryka zapałek „Błonie11
Z arząd  w Warszawie, Mazowiecka 11.

385

Przypom inam y, że  w  niedzielę, dn, 9 b. m. w  sali koacertow ej przy TEATRZE ZIMO
WYM na dochód  Przytułku oraz ochronki Nr. XV SO SNO W ICK O  - SIELECK1EGO  

CHRZEŚCJAŃSKIEGO TOW . DO BRO CZYNNO ŚCI odb ęd zie  się

„PODWIECZOREK"
przy w spółudziale m iejscow ych sił am atorskich oraz znanego warszaw skiego amatora 
hum orysty p. M. KRZEW IŃSKIEGO. P oczątek o  godz. 4-ej po poł. B ilety w ce- 
aie  1.50 kop. nabyw ać m ożna u opiekunek i opiekunów  Przytułku i O chronki, w  duiu 

zaś 9 kw ietn ia  przy wejściu na salę. 418

„Historia sit nie powtarza”.

07-K; 1

Aforyzmowy ten frazes, pow ta
rzany przez wielu jako stanowczy 
pewnik, jest sobie tylko jednym 
z wielu parodoksów. Właśnie bo
wiem „historja się powtarza". 
Stwierdza to sama nauka historji, 
czyli historjozofia. Kto się w nią 
wgłębi, ten musi dojść do wnio
sku, że wbrew poetycznemu orze
czeniu o „przeżytych kształtach" 
wiele z nich wciąż „powraca do 
istnienia". Oczywiście, że nie są 
to te  same fakty, jak nie ci sami 
ludzie żyją w danych epokach. 
Niemniej z historjozofii utrwalamy 
sobie świadomość, że jak słu; e 
wyrzekł Salomon: „nic nowego
pod słońcem", a z Ben-Akibą po
wtarzamy: „wszystko to już było".

W szak na podstawie retro
spektywnej obserwacji, historjo- 
zof i psycholog, kreśląc profile czy 
głębsze charakterystyki pewnych 
wybitnych osobistością przeprowa
dzają genialne paralele między 
nimi, a indywidualnościami odle
glejszych epok. Chwilami się zda
je, że ci współcześni są jakby so
bowtórami tamtych, po których, 
krom zapisków historycznych, ża
den już widomy ślad nie pozo
stał.

Iluż to w pochodzie dziejo
wym ludzkości było sobow tórów : 
głośnychświatoborców jak: Cyrus, 
A leksander Macedoński, Juljusz 
Cezar wreszcie Napoleon i t. p? 
Komuż z danych okresów histo
rycznych nie uprzytomniają się 
pewne postacie, jako sobowtóry: 
Nerona, Kaliguli, Atylli i t. p.? 
Uzewnętrzniali się naturalnie roz
maici Sakratesi, Platoni, nie mó
wiąc już o tych wielkich, wprost 
nadziemskich postaciach, które 
jakby kontynuowały twórcze dzie
ła Apostołów Chrystusowych. Nie 
zbywa również na sobowtórach 
Piłata ponckiego, faryzejskiego 
Kaifasza, lub bliższego naszych 
czasów Machiavela.

*
Powtarzanie się historji, mimo 

istniejącej ewolucji, potwierdzają 
również i ustroje prawnopań- 
stwowe we wszelkich formach od 
autokratyzmu, do republikanizmu 
włącznie. To zaś, co się dziś de
terminuje jako imperjalizm, stano
wi stare zjawisko zaborczości 
pewnych grup etnicznychffw roz
maitych epokach dziejów. B abi

lon, Persja, jeszcze bardziej Rzym 
i Bizancjum prowadziły kolejno 
politykę imperialistyczną, którą w 
średniowieczu, a później i w dzie
jach nawożytnych, powtarzały 
prawie według tego samego sy
stemu, inne ustroje państwowe.

Czyż np. dzieje politycznego 
rozwoju Wielkiej Brytanii nie są 
powtórzeniem historji Fenicji a 
poniekąd i Kartaginy? Nawet w 
poszczególnych wydarzeniach, ba
dawczy umysł historjozofa odnaj
dzie takie znamiona tożsamości 
przyczyn i skutków, że mimo 
różnicy czasu, określa je, jako 
właśnie niezbity dowód, że hi
storja się powtarza, niby pewne 
zjawiska przyrody według nie
zmiennych praw  rządzącej świa
tem Wszechwiedzy. I dlatego 
niewątpliwie upowszechniło się 
całkiem logicznie orzekać, że ktoś 
przekroczył Rubikon jak Cezar, 
że to  jest nowy Maraton, Sala- 
mina, Term opile lub nowe W a
terloo.

*
Epoka w której sami żyjemy, 

wydawać nam się musi z natury 
rzeczy, czemś zupełnie innem, 
bezwzględnie nowem, w niczem 
niepodobnem do tego co już 
przeszło. Ztąd i obecną wojnę 
najchętniej zowiemy niebywałą i 
niesłychaną co do swej grozy i 
napięcia, w dziejach ludzkości. 
W ięc tembardziej przyjmujemy za 
pewnik iście dogmatyczny ów a- 
foryzm, że „historja się nie p o 
wtarza".

Tymczasem, gdy to przeminie 
i jak wszystko podlegnie ewolucji, 
okaże się z pewnością, że nie
jedno znów się z h i s t o r j i  po
wtórzyło. Podkreślamy umyślnie : 
h i s t o r j ę , więc przeszłość nie
koniecznie „wczorajszą", ale inne 
jej momenty, których niewątpliwe 
wskrześnięcie będzie skutkiem o- 
becnych gigantycznych zapasów. 
Nazywa się to również historycz
nym wymiarem sprawiedliwości. 
Jeżełi twórczość poetycką obo
wiązuje zasada, że „co ma ożyć 
w pieśni musi umrzeć w życiu" 
w równym, a może jeszcze w 
większym stopniu podlegać jej 
musi historjozof. Dopiero z faktów 
już dokonanych i skutków wido
cznych, będzie mógł wyprowa
dzać prawdziwe wnioski o tem
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co minęło, oraz stwierdzać co się 
znów  w historji powtórzyło.

Dziś przecie, gdy wydarzenia  
są w pełnym  toku, gdy każdy  
podlega indywidualnym afektom  
pod w pływ em  rozgrywających się 
wydarzeń, naw et najobiektywniej- 
szy m ędrzec, musi zaczekać z po
stukiwaniem  p r a w d y .  Nie m o

ny oczyw iście o prawdzie bez- 
ględnej, bo ta jest jedynie a- 

trybutem  A bsolutu czyli Boga, ale 
o prawdzie względnej, t. j. ludz

kiej. O bw ieszczą ją w stosownej 
porze historjozofowie, lubo M ic
kiewicz pow iad a:

Są prawdy, które m ędrzec wszystkim
ludziom mówi; 

Są takie, k tóre szepce swemu naro
dowi;

Są takie, które zwierza przyjaciołom
domu;

Są takie, których odkryć nie może
nikomu.

Boi. Szymański.

I  widowni wydarzeń
Na Wschodzie.

Komunikat niemiecM.
BERLIN. (BTW ). Z głównej 

moszą d. 7 kwietnia:
„ f i l  V o |id n ie  od jeziora na- 

rS c k r eg ^  rozgrom iliśm y lokalne, 
lecz silne ataki rosyjskie. Arty- 
lerja nieprzyjacielska po obu stro- 

bardzo czynna*.

austrJacki-
-9 WIEDEŃ, (BTW). Urzędowo do- 
Uioszą 6 kwietnia :
-Y3 ..Ni^sfWliśpeittSi
■swo tzńsa 9 joii

iSaZachodzie
£ yjeinsH iiiotaid . , ., Soflłunip^, fljęmiecki.
-fidBJSRŁlN (8TW)vw f o głównej kwate 
tfy d*uosa3ą. dni* te kwietnia : 
lO-ijAtaWeńi 'dobrze n przygotowanym 
WOjtka aśszę7pó»żttełętej; walce zajęły 
pozycje W l»jfedtfi>!fla południe od St. 
fifoi, łrzytńane pbz«rł( :tf&j*k& angielskie, 
fcbetate pYiitt kkaadyjczyków.
-s;nW j$&d§tikMtch tic ty ły i^ ię  W następ
stw ie ek»pló£j&£ jeańetiśkiclfLfca północ 

ie  Patfib ktfótki* Tlałki. Nie- 
^yjacleł/luzyw ejąć^rzyrźrądaM o mio- 
^hia3Ógiii«łlpSl(tnąłJnitę^oied»'> został 
,18fb£ó 0#Śrtfl03itduH  (ysoo-du 
-sltgilkakfdtt«s^róby^«lrtŁ<S#abą)t>ozy- 
tĄeft natMnledtfl «itcp*łffW0^scbÓd od 
Avocourt nie posunęły się pozaO t̂iśfcw- 
sze zawiązki lub tfezskuteczne postępy

jsiófjl w 6jloq3 
YtulE%ki»snteO«i:hM mdn ftfewyBffyms- 
,m *k  Rie
masoirr w .mswon sinbolfrswssd

1 R7E

rów swoich ofensywnych przeciw u- 
twierdzeniom w lesie Caillette, znajdu
jącym się w naszem posiadaniu. Woj
ska przygotowane do ponownego ataku 
ujęte zostały skutecznie przez nasz o- 
gieó artyleryjski”.

Cesarz i kanclerz.
BERLIN (BTW ). Cesarz przesłał 

telegraficznie kanclerzowi Rzeszy 
serdeczne życzenia z powodu słów 
pełnych siły, którem i określił w p a r
lam encie ponownie stanowisko Nie
miec do przeszłości i przyszłości.

Sejm pruski do Hindenburga.
BERLIN (BTW.). Przewodniczący 

Sejmu wystosował do m arszałka 
H indenburga następujący telegram: 
„Waszej Ekscelencji, wielkiemu, po
pularnem u bohaterowi narodowemu 
Niemiec, wybawicielowi Prus z w iel
kiego niebezpieczeństwa, zasyła w 
dzisiejszym dniu pamiątkowym sła
wnej, prawdziwie pruskiej karjery 
żołnierskiej, Sejm pruski jak najser 
deczniejsze życzenia szczęścia i bło
gosławieństwa wdzięcznego narodu 
pruskiego".

Na morzu
LONDYN (BTW ). Parowiec an

gielski „Bermindvale" został zato
piony.

LONDYN (BTW ). W edług tele
gramu z Malty, niem iecka łódź pod- 
wodna zatopiła na Morzu Sródziem- 
nem parowiec .C lan Campbell" z 
Glasgowa. Załogę uratowano.

LONDYN (BTW ) W edług do
niesienia „Lloyda" z H avre zatopio
ny z ostał parowiec norw eski „Baus“. 
7 ludzi z załogi zaginęło.

LONDYN (BTW.) Biuro reu tera  
donosi, że parowiec „Zent" został

zatopiony przez niem iecką łódź tor- 
Dedową. 50 ludzi z załogi zginęło, 
9 uratowano.

LONDYN (BTW.). „Lloyds" do
nosi: Parowiec Vesuvio został zato
piony. 6 ludzi zatonęło.

Na Południu.
Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW.). Z głównej kw a

tery donoszą dnia 7 k w ie tn ia :
.Położenie niezmienione*.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ (BTW.). Urzędowo do

noszą dnia 6 kwietnia:
„Na plaskowyżynie Doberdo na 

wschód od Selz wyparto resztki nie
przyjaciół ze zdobytych świeżo przez 
nich rowów. Przeciwataki włoskie nie 
miały powodzenia.

W odcinku Ledro i w Judykarji u- 
trzvmvwala artylerja nieprzyjacielska 
ożywiony ogień. Odparto na północny 
wschód od jeziora Ledro i w dolinie 
Daone ataki słabszych sił włoskich na 
nasze pozycje.

Zresztą akcja bojowa ograniczyła się 
do umiarkowanego ognia działowego w 
odcinkach poszczególnych”.

Włosi w Epirze.
WIEDEŃ. (BTW.). Agencja Ha- 

vasa donosi, iż wojska .łosk ie po
stępują ku północnemu Epirowi. Po
nieważ rząd grecki oświadczył, iż 
Epir należy do obszaru Grecji, m oż
na się spodziewać zaostrzenia się 
stosunków między obu państwami.

Z parlamentu niemieckiego.
Rozprawy nad celami wojny.

Na onegdajszem posiedzeniu parla
mentu zabrał na wstępie głos poseł dr. 
S t r e s e m a n n  (nar. Hb.) który za
znaczył, że wdzięczność narodu należy 
się wolecznemu wojsku i dowódcy jego 
na wschodzie, Hindenburgowi. Czyny 
wojska niemieckiego sto’ą enacznie wy
żej, aniżeli czyny starych rzymian i 
greków, więc też młodzież niemiecka 
powinna zapoznać się bliżej z nazwi
skami Moltkego i Hindenburga, aniżeli 
z nazwiskami Cezara i Aleksandra. 
W 50 rocznicę służby wojskowej Hin
denburga stawić się winien z życze
niami cały naród niemiecki. Mówca 
wyraził uznanie kanclerzowi za gwa
rancję, iż granice wschodnie i zachod
nie Niemiec będą na przyszłość zabez

pieczone i że całość prowincji nadbał
tyckich nie będzie narażona na rusyfi
kację.

Następny mówca W e s t a r p (kons.) 
oświadczył między innemi: „Konkretna 
gwarancja, że Belgia nigdy nie będzie 
wałem nieprzyjacielskim przeciw nam 
powinna polegać na tem, że musimy 
ten kraj, za który przelano tyle krwi, 
zatrzymać, aby módz stać silniej ani
żeli przedtem wobec wroga. Jestem 
zdania, że przy rozwiązaniu kwestji 
polskiej zostaną nasze niemieckie in
teresy uregulowane wobec interesów 
austrjackich, i że wierne braterstwo 
broni, łączące nas z Austto-Węgrami 
zacieśni się po wojnie*.

Posał H a a s e (Frakcja socjalistycz
nej wspólności pracy): „Musimy wy
magać, aby w Parlamencie każde prze
konanie mogło znaleźć otwatty wyraz. 
W Parlamencie angielskim, włoskim i w 
Dumie rosyjskiej spokojnie wysłuchano 
mówców opozycyjnych, domagających 
się zakończenia wojny. Weźmy sobie 
z tego przykład. Naród polski musi 
sam o sobie decydować, tak sa 
mo Litwini i Łotysze, którzy walczyli 
przeciwko caratowi. Takich dobro
dziejstw nie należy wmuszać żadnemu 
narodowi. Przeciwko wszelkim anek- 
sjom protestujemy i nadal z całą stano
wczością. Zapewne, że Belgja niema 
się stać państwem podwładnem Anglji 
i Francji -ę- ale także nie Niemiec. Żą
damy państwowego odbudowania Bel- 
gji, jej politycznej i ekonomicznej nie
zależności. Tylko, jeżeli Niemcy zdecy
dują się dać odszkodowanie Belgii za 
popełnione bezprawie, możemy osięg- 
nąć pokój. (Wielki niepokój w Izbie). 
Żądamy, żeby kanclerz zrobił jasną o- 
fertę pokojową *,

Pos. S c h e i d e m a n n  (soc.): 
„Trzeba zadać gwałt wywodom kan 
clerza, chcąc mu podsuwać chęci zdo
byczy i zamiary pogwałcenia. Jeżeli u- 
da się uwolnić polaków, tak jak tego za
wsze pragnęli, ucieszy się cały świat 
kultularny (oklaski). Czyż to gwałcenie 
jeżeli własną kulturę rozwijać mogą?” 
Mówiąc o pokoju, poseł zaznacza, że 
koalicja domaga się, aby wpierw opu
ścić Francję i Belgję, a wtedy dopiero 
ro z p o c z ą ć  się mogą układy. Zdaniem 
mówcy opróżnienie takie mogłoby na
stąpić jako skutek układów.

Odmówiono głosu posłom Ledebou- 
rowi i dr. Libknechtowi, poczem rezo
lucję komisji budżetowej w sprawie ło
dzi podwodnych przyjęto przeciw gło
som „frakcji wspólności pracy”.
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vsoi§ (swe ob 03 £nsriDYi8sin
joaoafehui .rbsjśfśJT w .sioatafin
S|ą v
-fi yfMruifźbffi4tbW&'e&sfcł dSwłtffiTkft- 
Mpnkftłflą tkferklT z**arteg6Y~bŻ>-
mendanta patrolu. Oblicze," dsn nbyło

. m v m v L  .
-airizatfiŚażyfftSfiir^^fi cTiwilf i A^cjśĄł 
się aziębnięty iflos framugi/ręfy|fó(f*aej 
w śfeąąiftjprmtdjładitfccT^wuoódsyidwy

I la'.1 Nagle wszedł wachmistrz Woźniak 
'• f a łd u je :

Panie poruczniku, telefon.
?q Kowalewski zerwał się i otrzeźwiał, 

gral:
• —; Rosjanie atakują. Odrzucić ich. 

^ e r / u ’s. jKoniec. 
r /-I®Móyra^adjutant pułkowy.
■ •O So fchwli Kowalewski stał pośród 
awoichdlfdEtiJ

-Ó£n“9iMa ,fe>$> niespodziewany atak — 
Steinhaber. — Znamy 

ta.. .Mgła... b iz  .przygotowania artyle- 
W i e g ó ‘b ffó,e tfa zdrowie. 
»iSK^aftawiiY&%hzedl dalej. Nie mógł 

StlśiadMp^/OHBjtetnriAle wszędzie już 
Bfłygatowane. Ulani 1«- 

$,ęii5pxzy.wy^ich ptaorach strzeleckich, 
gotówf ao obroni?-tĄoO ludzi, gotowych 
nd^frkzVstkbi ^owklewśki czekał. Mi
nuty stawały się w&ezńóścią. Dlacze
go nie przychodzą oni? Gdzieś na

ow?ff|.pi# b f 4 f f a ł  Ri6wno'czefme. z .tylu mówił ktoś monotonnie: 
EJ,Dońłesienie; z czwartego plutonu. Pa- 
fró l^ńie^ź^jacieL lH ^i nożycami są w
zasiekach".! rita-"' S37/ sw  

j r  — Nie strzelać! r - ] ręęWj Kowalew
ski, zwjacając głowę na bok. A gdy 
znowu SDÓuząl przed wębię, zobaczył 
poza plotami rozwiewające) Się mgły 
jakieś postacie, coraz bardziej zbliżają
ce aię. A potem t— widział to przez 
szkła — w.ął ludzki runął ktjj drutom. 

Zawału ludzkiego poza drutami od-

* **?& 4 ,c ^ to fe > iiL  igi.,
twist dzik. Kowatewskr 3%i0e^K»tóznfe, 
wteVmBir m^śłącyp/lęm^tóp ifaówiosBb-

row6w
K o M B M u a ą U ir u ie ą l
Wródł do swego schroniska i n u  

cił sję w odzieży tna legowisko. Miał 
w sobię jasnoś, jakby w południe. A 
potem w miarę, jak oczy jego wpatry
wały się w ciemnię, wyprężały się w 
nim żyłf i zaczęła W krwi jęgó Śrać 
upaiacąca pieśń bohaterska przodków. 
Godziny miihły,nr- a on nic o tem arie 
wiedział. Było mu dobra,e tu, w3qdle- 
głości trzystu kroków od nieprzyjacie-

rywają się gromadki, przedzierają przez 
zasieki — tu, tam. Widać już wyso
kie czapy, wąskie skośne oczy.

— Serwus Czerkiesy! — krzyczy 
ktoś ochrypłym głosem z rowu. Równo
cześnie padają granaty, jak stado ptac
twa. Za Czerkiesami pędzą strzelcy 
syberyjscy.

— Karabin maszynowy I — ryczy 
Kowalewki i już jest przy karabinach. 
Frejter syczy: „Psia krewi* i zakłała 
now* pas. Ma ręce zakrwawione.

Kowalewski wyskakuje z rowu — 
ułani za nim. Grzmi okrzvk „Hura”! 
Atak rosyjski rozbija się. Kolby kara
binów gwizdają w powietrzu, krótkie 
noże błyszczą. Kowalewski spogląda 
w prawo i lewo — wszędzje ręczna 
walka. Przed nim wyrasta z ziemi ol
brzymi Syberyjczyk, stoi przez chwilę 
spokojnie, a potem z okrzykiem zdła
wionym rzuca się na niego. Ale z bo
ku podnosi się jakaś ręka i żelazna 
łopata rozpłatała głowę Syberyjczyka. 
Obok dwaj ułani siedzą na wrogach, 
jak na koniu, i gniotą ich do ziemi.

Kowalewski nic już nie widzi. Czer
wona mgła przysłania mu wszystko. 
Prostuje się — odzyskuje siły. Widzi, 
jak tamci padają, za każdym strzałem 
jego pistoletu. Czy ma jeszcze nabo
je? Tak — w lewej kieszeni płaszcza. 
Na Kowalewskiego rzuca się ktoś z 
tyłu. Nowe twarze — niebieskie klapy 
na ramionach z £żółtemi wypustkami

Kowalewski jednego rzuca o ziemię — 
ale drugi chwyta go pod gardło. Ko
walewski pistoletem bije go w tył gło
wy. Obaj zataczają się. Nagle wsuwa 
się pomiędzy nich bagnet rosyjski. Ten, 
który trzymał Kowalewskiego pod gar
dło, opuszcza ręce — Kowalewski sła
nia się. W oczach ma gwiazdy, w u- 
szach słodkie tony. Widzi błękitną za
słonę. Potem ciemność, noc.

Atak rosyjski został odparty.
Kowalewski od trzech dni znajdo

wał się na placu opatrunkowym. Nie 
chciał iść na tył, z powodu głupiego 
zadraśnięcia na piersiach. Lekarz po
łatał to, jak mógł. Rano przyszedł 
Woźniak. Przyniósł w worku przed
mioty, znalezione u poległych nieprzy
jació ł: monety, strzępy rubli papiero
wych, legitymacje w kapslach, p piery. 
Wysypał to na ziemię i rzekł:

— Od rosyjskiego oficera.
Kowalewski wziął do ręki mały me

dalion. Otworzył go nie bez trudu. 
Wewnątrz ujrzał fotografię kobiety. 
Zagryzł wargi do krwi. To była mat
ka jego

— Wszyscy już pogrzebani — za
meldował wachmistrz Woźniak służ
bowo.

— Także i mój brat Władysław — 
wyszeptał Kowalewski i ukrył twarz 
w słomie legowiska.

Pr. Ks. Kappus/
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Slot Polsce— słnt!
Dzieweczko polska... ety ci me żal ? 
Dzieci, to cierpią zimno i głód ?
Ojciec na wojnie — matka stroskana 
Chata zburzona — rola nie siana...

£  O kawał chleba dziś wielki trud,

i, Dzieweczko polska... miej serce miej 
Otocz opieką dzieci wśród chat...
Zastąp matulę... przytul io  siebie...
Naucz się modlić de Boga w niebie... 

Ostrzeż od winy wśród pierwszych lat —

Dzieweczko polska... dziecko to skarb... 
Przyszłość Ojczyzny... narodu sil..,

|  Bądź mu tpieką... siostrą — aniołem... 
Przykładów tęczę zwieś mu nad czołem... 

J  lud cię będzie kochał i czcił.

Dzieweczko polska... masz wielką moc. 
Jylko ku dzieciom zbliżyć się chciej,.. 
Umyć] uczesać, naprawić szaty...
Ogrzać, pocieszyć wśród nędznej chaty,

A „złych*, ,zepsutych". już będzie mniej,

Dzieweczko polska... służ Polsce służ ! 
Otocz opieką dzieci wśród burz..,
Z każdego słowa wzejdzie plon złoty... 
Przygarnij, poucz drobne sieroty,,. 

Wytrwałą pracą służ PoUće s łu ż!
Jadw iga z Łobzowa.

j , „ Na u  z y c i e lk a ” )

Z prasyjolsk iej.
O rd y n ac ja  w y borcza  w W arszaw ie .

Z szerokich kół ludności w arszaw  
wskiei dochodzić już zaczyna żą
danie powszechnego, równego, tajne
go i bezpośredniego prawa wyborcze
go Rozważniejsza jednak opinia jiu  
bliczna jest stanowczo przeciwna ta 
kiej ustawie, do której szerokie' war
stwy warszawskie nie są dzisiaj jesz 
cze przygotowane. Opinia ta przeraa- 
mawia za wprowadzeniem cenzusu za
równo majątkowego jak i umysłowego. 
W sprawie tej zabrał głos „Kurjer 

jj Warszawski* w artykule p, t. .Punkty
§  wytyczne", w którym między innemi

znajdują się następujące uwagi:

„Trzeba więc wytworzyć taki lam o- 
r *ąd, aby cu mógł podołać ciężkim za- 

' daniom miejskim podczas wojny i pod
czas następującego po niej okresu or
ganizacyjnego w kraju. W tych w a
runkach nie może być, oczywiście, mo
wy o doskonałości ustrojowej sam orzą
du warszawskiego, rozumianej z pun 
ktu widzenia dalszych perspektyw  roz
woju miejskiego. Do tęgo brak  nam 
przedewszystkiem  dokładnych i rozle
głych danych statystycznych, stanow ią
cych podstawę wszelkiej dem okratycz
nej ordynacji wyborczej. Następnie tu 
taj nie można sobie powiedzieć, że ci 
i owi ewentualni przedstaw iciele ludno
ści miejskiej wyrobią się z czasem, na
biorą wprawy w rozw ażaniu zadań 
miejskich i zgrają się wzajem nie z so
bą. Na taką cierpliwość wcale teraz 
nie pora. Sam orząd nasz bowiem mu- 

< si pracę swą podjąć od razu  i to od
razu jak najlepiej*.

„Nikogo chyba przekonyw ać nie po
trzeba, że sam orząd warszawski musi 
być bezwarunkowo i silnie w rękach

\  Polskich. Dojdzie się do tego nie dro
gą, naturalnie, jakichś Ograniczeń, lecz 
•prawiedliwem  ustosunkowaniem p ra 
wdziwej siły kulturalnej, m ajątkow ejii 
liczebnej mieszkańców. Rozległe i głę
bokie zainteresowanie wyborami szero
kich warstw ludności polskiej odegra
tu, rzecz prosta, bardzo wybitną rolę; 
to wszakże będzie już zależało od sa
m orzutnej sprężystości organizacyjnej 
społeczeństw a polskiego".

Idnla na dzień.
1 £ Sosnowca-

Dn. 8\IV.
— R e k o le k c je . Dziś w tutejszym  

kościele parafialnym  rozpoczynają się

rekolekcje czyli ćwiczenia pobożne dla 
ogółu parafian.
"ą — Podwieczorek artystyczay.
Przypominamy, że jutro o godz. 4-ej 
po południu, odbędzie się w sali przy 
teatrze zimowym rau t koncertowy pod 
nazwą „Podwieczorku artystycznego". 
O rganizatorzy przygotowali nader in te 
resujący program. Dochód z ju trzej
szego rautu  ma zasilić fundusze dwuch 
tutejszych dobroczynnych instytucji, a 
mianowicie: Przytułku i Ochronki na
Ludwiku.

— Zebranie majstrów fabrycz
nych. Ju tro  w niedzielę o godz. 2-ej 
p opo ł w lokalu przy teatrze  odbędzie 
się nadzwyczajne ogólne zebranie .S to 
warzyszenia majstrów ziemi piotrkow
skiej", Zebranie będzie ważne bez 
względu na ilość obecnych członków.

— P ró b a  S traży  ogniow ej o c h o t
n icze j. Ju tro  w niedzielę o godz. 2-ej 
i pól po poł. na placu ćwiczeń obok re 
mizy (ul. Nowo-kościelna) odbędzie się 
próba straży ogniowej ochotniczej. W in
ni się stawić w komplecie pp. strażacy 
wszystkich trzech oddziałów.

— W y ższe  k u rsy  n au k o w e. D o
wiadujemy się, że na ręce ks. kanoni
ka Bożka nadeszła od władz okupacyj
nych koncesja na otwarcie projektowa
nych wyższych Kursów .Naukowych *w 
naszem  mieście. Należy oczekiwać, że 
praca organizacyjna pójdzie w należy- 
tem tempie i już od września r, b. 
rozpoczną się niezawodnie wykłady na 
wszystkich trzech wydziałach t, j,: hu- 
m anistyczu\m , przyrodniczo - m atem a
tycznym oraz nauk społecznych. W 
ciągu na)bliższych dni w piśmie naszem 
pod*my szczegóły dotyczące powstającej 
intvtucji oświatowej.

— Z T -w a le k a rsk ie g o . W st.bo 
tę 15 kwietnia o godz. 4 i pół po.poł, w 
lokalu własnym przy ul. Jasnej Nr. 23 
odbędzie się roczne zebranie T-wa Le 
karskiego.

— O gólno k ra jo w a  lo te r ja  d o b ro 
czynna  urządzona przez główną Radę 
opiekuńczą za pozwoleniem władz oku
pacyjnych liczyć będzie7,793wygranych. 
Główna wygrana, wzorem loterji k la 
sycznej Królestwa Polskiego wynosić 
będzie 150,000 m arek, dalej 1 — 60,000 
marek, 2 — 20,000 marek, 4 — po
10,000 marek, 10 — po 4000 marek. 
25 — po 2000 marek, 50 — po 1000

n 8iel,2CC—pr 2C0 n a iek , 1000 — po 
100 marek i 6000 — po 20 marek. O- 
gółem suma wygranych w yniesie 700 
tysięcy marek.

— M ark i stem plow e, Ustanowio
ne przez niemiecki zarząd cywilny 
przy G enerał gubernatorstw ie warszaw- 
skiem można r^ąbywać w kasie gmachu 
powiatu na Pogoni.

— S p rz ed a ż  ch leb a . Wobec o- 
świadczenia piekarzy, że nadal chleba 
dla Komitetu wypiekać nie będą, Ko
mitet żymnościjwy komunikuje nam, iż 
nie wszyscy piekarze z tern się solida 
ryzują i że chleb nadal będzie sprze
dawany tak. jak dotycnczas codziennie 
od 7 do 12 i pół craż od 3 do 
6 w następujących miejscach : Mikoła 
jewska 10, W ielka 6 Jasna  23, Orla 
róg Dietlowskiej, Renardówska 35, Sta- 
roaosnowiecka 46, Miła dom Stanka, 
Niemiecka róg Targowej, Srodula dom 
Junga, Konstantynow ska 18, Milowice 
na kordonie, M odrzejów dom Kwiet
niewskiego.

— Brak drobnych. W mieście o d 
czuwać się daje brak bonów rublo
wych oraz bilonu. Z 3 lub 5 rubli b a r 
dzo często nie można otrzym ać reszty.

—  Teatr „Zacisze" demonstruje 
zajmujący dram at w 3-ch część. p. t, 
„W Dżunglach Indji". Akcja toczy się 
na tle dziewiczych lasów. Nad program 
grany jest jednoaktowy wodewil ze śpie
wami i tańcami „O chlebie i wodzie*.

— Z a  h a n d e l  k a r t k a m i  c h l e b o 
w e  m i. Policja miejska pociągnęła w tych 
dniach do odpowiedzialności kilku kandełesów 
za handel kartkami chlebowemi.

£ Bedslpa
4- Teatr Narodowy Dziś w „Ilu

zjonie* ped kierun. p. W. Galickiego 
odegrany zostanie wodewil w 4 aktach 
„Nad przepaaścią* L. Śliwińskiego. Po
czątek o godz. 6 wieczorem.

+  .Genowefa". Ju tro  w niedzie
lę o godzinie 5 popołudniu w sali na 
górze Zamkowej koło dram atyczce przy 
Stowarzyszeniu robotnjków chrześcjań. 
w Sosnowcu, edegra obraz historyczno- 
religijny w 7 odsłonach „Genowefa”.

-f- Dobre pieczywo. Dowożone z 
Brzczowicy z piekarni p. Kłapci pie
czywo cieszy się wielkiem uznaniem, 
zwłaszcza że będzińskie pieczywo stało

się w ostatnich czasach niemożliwe.
-j- Z drow otność. W czoraj w domu 

Zmigroda przy ul. M odrzejowskiei za
szedł wypadek tyfusu plamistego. Cho
rego natychmiast umieszczono w szpi
talu miejskim, mieszkańców zaś w do
mu izolacyjnym. W mieszkaniach prze
prowadza się odpowiednia dezynfekcja.

+  W i s w y a t  s z p i t a l u  przebywa sbe- 
caie 23 kobiet. .

£ Dąbrowy*
+  P og ad an k i. „Stowarzyszenie I

Robotników Chrzsścijańskich" zamie
rza  urządzać w każdą niedzielę po 
sumie pogadanki naukowe. Odpow ied
nie pozwolenie c. k. władz okupacyj
nych inż otr7vma'»r\

- ( - Ś w i ę c e n i e  n i e d z i e l i  W Dą
browskim „Dzienniku ¥rzędowvm“ c głoszono, 
że sklepy żydowskie, które w sobotę są zam
knięte, mogą być otwarte w niedzielę do godz. 
io-ej rano a potem jeszcze od i2-ej do 1-ej 
po południu.

-j- Z m i a n a  g m i n y .  Wieś Sikorka, aa- 
leżąca dotychczas do gminy Gołonóg. przyłą
czona została do gminy Łosieó.

£ różpycb stron.
□ R ek o lek c je  ak a d em ic k ie . Dla

studentów uniwersytetu, politechniki, 
kursów rolniczych i wyższej akademii 
handlowej w W arszawie urządzono re 
kolekcje w kościele O. O. Karmelitów na 
Krakowskiem Przedmieściu trwające 
trzy dni.

Q  „O jciec Prokop*. Jeden  z re 
daktorów „Schlesische Volkszeitung". p. 
Peters, kreśląc wrażenia swoje z poby
tu w W arszawie, pisze między innemi 
co następuje: „Już przed przybyciem
do W arszawy opowiedziano nam o 
pewnej interesującej osobistości pol
skiej, o „Ojcu Prokopie" (znany dzia
łacz i agitator radykalny wśród wło
ścian Zawadzki — przyp. red.), jak go 
nazywają ludzie wtajemniczeni. Mia
łem przyjemność jeszcze ostatniej nocy 
uścisnąć dłoń tem u szanownemu star
cowi z bujną białą brodą patryarchy. 
Z młodocianym zapałem — „jako śnieg 
na górze ognistej srebrne jego włosy" 
—■ walczy o swoje przekonanie, że 
zbawienie Polski urzeczywistnić trzeba 
po stronie cbu państw  centralnych. Od 
lat jo t  sl wem i piórem pracuje p rze
ciw Rosji, której „kulturalne błogosła
wieństwa" poczuł na własnej skórze w 
trzykrotnem  zesłaniu na Sybir. Jego 
jedynem życzeniem jest powitać w 
W arszawie wielkiego cesarza Niemiec, 
jako zbawcę Polski".

□  Urząd pojednawczy, Pod taką 
nazw ą powstaje w W arszawie instytu
cja miejska, która “jednak podlegać bę
dzie nadzorow i Cesarskiego prezydjum  
policji. U rząd pojednawczy ma za za
danie pośredniczyć w celu osiągnięcia 
sprawiedliwej ugody obopólnych in te re 
sów: a) lokatorów i gospodarzy; b) 
dłużników i wierzycieli hipotecznych.

n  Slow. sprzedawców gazet. W 
W arszawie powstało Stow, sp rzedaw 
ców gazet chrześcian, utworzone w c e 
lu ułatwienia członkom nabywania ga 
zet po cenach możliwie dogodnych, 
umożliwienia zbierania oszczędności z 
zysków i obrotów Stow., oraz udziela
nia zapomóg na wypadek choroby lub 
śmierci. Onegdaj odbyło się poświę
cenie lokalu przy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 143. Poświęcenie poprzedziły n a 
bożeństwo w kościele W szystkich Św ię
tych, po którem  ks. Pliszka przemówił 
do licznie zgromadzonych członków, 
zaznaczając pożytek zrzeszenia się i 
zalecając popieranie pism krajowych.

□  Z R aw y. Roboty polne są w 
pełnym biegu. Za wynajęcie konia z 
pługiem i oraczem  płaci się 3 rb. dzien
nie. Robotnicy wjpolu zarabiają po rublu 
dziennie, kobiety i wyrostki po 50 kop. 
Produkty spożywcze są niedrogie, chleba 
można dostać wszędzie bez trudu, gdyż 
w ypiekają go wszyscy prawie włościa
nie. K orzec żyta kosztuje 10 rb., k a r
tofli 2 rc. 50 kop. do 3 ch rb., słoniny 
funt 1 rb. 40 kop. do 1 rb. kop. 60, ja 
ja 4 — 5 kop sztuka. W szędzie po 
wsiach jest dużo robotników fabrycz
nych z Łodzi. Przywędrowali oni tu 
taj w pierwszych miesiącach wojny *i 
wszyscy mają zapewnione utrzymanie.

□  Wycofywanie “bonów. W Czę
stochowie rozlepiono wczoraj ogłosze
nie naczelnika powiatu o wycofaniu z 
obiegu wszelkich bonów z wyjątkiem 
miejskich, które utrzym ują swój kurs, 
jak dotychczas. Ściąganie bonów ro
zpocząć się ma w sobotę 15 kwietnia 
b. r. Będą wycofywane od 15 do 30 
kwietnia — bony W arszawskiego B an
ku Handlowego. 1 do 15 maja — bony 
Ryskiego Banku Handlowego. 16j— 31

 ______________________ 3.

maja — bony Częstochowskiego To
warzystwa Pożyczkowo- Oszczędoościo 
wego. Bony te mają być wymieniane w 
M agistracie na bony miejskie, albo też 
wpłacane za należności w Kom, Ży
wnościowym. Bankowi samemu zaka
zano wykupywania bonów w gotówce.

□ J. E. Arcybiskup Teodorowicz 
przybył do Lublina, ażeby w tam tej
szym kościele katedralnym wygłosić 
kilka konferencji wielkopostnych dla 
inteligencji,

Q  Duńczycy w Krakowie. „Ko
penhaski komitet ratunkow y” nadesłał 
dla Galicji siedm wagonów mąki i pięć 
beczek skondensowanego mleka. _ W 
Krakowie ba * ią prezes kopenhaskiego 
Komitetu prof, akademii EUinger i p. 
Sporon-Fiedler, ziemianin, poseł do par
lamentu, wielki łowczy króla duńskiego, 
a członek Komitetu, W czoraj delega
tów przyjął J . E. Biskup }Sapieha.

G  Zmiana rachuby czaau. Roz
porządzeniem  Pady Związkowej Rze
szy ustanowiono, że w miesiącach le
tnich od maja do wsześnia 1916, wpro
wadza się tak zw. niemiecki czas letni, 
w k t ó r y m  d z i e ń  r o z p o c z y n a  
s i ę  -o g o d z i n ę  w c z e ś n i e j .  
Pierwszy maja rozpocznie się 30 kwie
tnia o godzinie 11-ej w nocy. W tym 
czasie wszystkie zegary przesunie się 
na północ. Z pierwszym października 
obecny podział czasu będzie przyw ró
cony.

□  Zebranie „Ostmarkenvereinu."
W Berlinie odbyło się posiedzenie za
rządu głównego „O itm arkenvereinu". 
Przewodniczył jeden z twórców tego 
związku, pozasłużbowey major Tiede- 
mann z Jeziorek, który w przemówie
niu oświadczył, iż zarząd z całą św ia
domością nałożył sobie na czas wojny 
pewną rezerw ę w działalności zew nę
trznej. Następnie główny sekretarz zdał 
sprawę z działalności głównego wy
działu. W ydział ten odbył od czasu 
wybuchu wojny 31 posiedzeń. Na czwar
tą  potyczkę wojenną złożono, równie 
jak na trzy poprzednie, 100,000, czyli 
razem  400,000 marek, Majątek Tow a
rzystwa urósł przez zapisy. Między 
innymi poległy na wojnie właściciel 
dóbr, W erner Heyenscheidt, zapisał
250,000 marek. Zakończono w yraże
niem podzięki p. Tiedemannowi za je
go zasługi około rozwoju Tawarzystwa.

□  Poczta „warszawska" w Rosji. 
Do jednego z jeńców rosyjskich, p rze
bywającego w Niemczech, nadeszła ro
syjska karta  pocztowa, na której wi
dnieje stempel z napisem : „W arszawa, 
30.11 1915". Stempel ten dowodzi, że 
ewakuowana z W arszawy poczta fun
kcjonuje w jekiemś mieście rosyjskiem.

G  Zamach na cesarza Mikołaja. 
Cesarz Mikołaj rozkazał zwrotniczemu 
Orłowowi wypłacić 100 rb. tytułem na
grody za to, że Orłów, odkrywszy na 
czas wysadzenie w powietrze toru ko
lejowego, zapobiegł katastrofie pociągu, 
w którym cesarz wracał z frontu.

Memorjały prawicy.
Prasa rosyjska wciąż jeszcze zajm u

je się memorjałem, złożonym przez p ra
wicowców i prcemawiającym za konie
cznością zaw arcia odrębnego pokoju z 
Niemcami. Na tem at ten toczyła się 
zacięta polemika między poszczególne- 
mi organami petersburskiem i i moaldew- 
skiemi, która nie doprowadziła jednak 
do żadnego rezultatu . Jedynym  pozy
tywnym jej wynikiem jest stw ierdzenie 
tego, że odnośny meinorjał wszelkiemi 
sposobami wychwala Niemcy, reprezen
tujące odwieczne zasady monarchiczne. 
Memorjał ten zawiozła do Petersburga 
pewna osoba duchowna, głośna w sfe
rach prawicowych.

Drugi memorjał obszerniejszy zao
patrzony był w 156 podpisów. O ko 
nieczności pokoju oddzielnego z Niem
cami w memorjale tym niema mowy, 
zaznaczono jednak, iż walka z Niem
cami nie powinna być prow adzona pod 
sztandarem  walki z germanizmem, i że 
Niemcy mają zasługi w dziedzinie za
chowania mocnych podstaw  militarnego 
przygotowania młodzieży. „M oralne 
zwierzchnictwo Niemiec konieczne jest 
dla Rosji, ażeby nie zostały zachwiane 
podwaliny samowładztwa, prawosławia 
i narodow ości”.

M emorjały te wywarły w prasie p o 
stępowej niesłychane wrażenie.
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D O K O Ł A  W O J N Y .
X Papież o pokoju. Zapytany 

przez jednego z włoakich mężów stanu 
o rozmowie z Ojcem św.. Asquith od
powiedział, że Papież mówił wiele o 
pokoju. „Jest nieprawdą — powiedział 
Ojciec św.—jeżeli jeszcze którekolwiek 
z państw prowadzących wojnę twier
dzi, i i  nie nadszedł czas do zawarcia 
pokoju". Papież jest przekonany ail- 
aie, że wszystkie narody życzą sobie 
pokoju.

X  Holandja nie chce przewozić 
jeńców. Rząd holenderski doniósł rzą
dowi angielskiemu, że przejazd przez 
Morze Północne jest tak niebezpieczny, 
że nie może podjąć się transportu nie
zdolnych do walki niemieckich i an
gielskich jeńców, których wymiana ma 
teraz nastąpić.

X Niebezpieczna przerwa. „Petit 
Journal” pisze: Nowa przerwa w wal
kach pod Yerdun zdaje się być dla 
Francuzów niebezpieczniejszą, aniżeli 
poprzednie ataki. Jasnem staje się o- 
becnie, że Niemcy zwolna lecz fakty
cznie zmierzają do okrążenia Verdun, 
dlatego więc generał Petain postanowił 
przejść między Douaumont, a Vaosc do 
kontrofensywy.

X  Samoloty niem ieckie nad Re- 
wiem. Jak donosi „Nowoje Wremia", 
6 niemieckich hydroplanów pojawiło 
się nad Rewlem i jego zatoką w ce
lach wywiadowczych. Rosjanie uważa 
ją to za zabronioną prawem między- 
narodowem akcję.

■aszej pp. Pr. Bohrowolscy aa nawestwsrzsią la  ram- 
pie oehrsnkę Tow. Dsbmzynaodci 19 rh.

W ślin  inriesia Halinki Irzyżia*w«ki.j,Ik*le 
żaiki złcryły 2 rb. aa książki dla|biedayak dzieci’ 

Zamiast wieńca aa grób i .  p. Apelenii Siarko 
pp. kaliaray Cnkitrni Wariaawstisj składają 9 rb. 
69 kap. aa głediyeh do m a n ia  Redakcji.

Humor i satyra.
F I L U T E K

O F I f t R Y .
Zamiast kwiatów aa trumnę matki I. p, Izabeli 

i  Królikawskioh Pasacaaławskiej złożyli w redakcji

(Sajka na temat Kryłewa).
Za karawaną cyrku, co zjeckał do miasta,
Za długim sznurem w ozów  i kozi, i klatek,
Słoń kroczył wzrosty chałupy.
Białe kły, jak dwie dzidy, nos, jak piąte łapsko; 
Lecz duszą widać ma rabską:
Człek go w iedzie za ucho i powrozem cklasta. 
Spostrzegł to z bramy Filuś, stróżowej gagatek, 
Jak zbierze nogi do kupy,
Jak się nie porwie, jak nie skoczy w mig 

Dognał i w krzyk:
— Cham jakiś, cham!
Ja ci tu zaraz spacerować dam!

To z przodu tyłem skacze, to zabiega z boku, 
To, prześcignąwszy, waruje i czeka,

Gotów do skoku...
I szczeka!. aż się zanosi tak szczeka.

Ochrypł, siadł,
Wtem nadbiega młodszy brat,
Azorek, co dyszkantem wtórował zdaleka.
— Powiedz — pyta — właściwie, co twój

gniew oznacza?
— Nie rozumiesz? Przestaną brać mnie za

smarkacza.
Pomyślą: w tym Filutku mcc, widać, nielada, 

Skoro na słon ia  ujada
B e n ed  y k t H e r t z .

F a b ry k a  ro w e ró w

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Sławiańska 8, odd z ał w Dą

browie, Klubowa 9’ 
p o l e c a  własnego wyrobu: klej, ba
gażniki i  podstawki do rowerów, 
holewki skórzane, w szelkich faso 

nów i t. p.
HURTOWO i DETALICZNIE oraz wykonywa 

wszelkie reparacje rowerów.

|  Wielka Inwentarzu «a Wyprzedaż
X  Od 1 Kwietnia do 1 Maja 1916 r.

5 399 30 proc. taniej od cen przedwo
jennych w sklepie galanteryjnym

b a
XX
X
XXX

I. BEDNAREK dawniej S. Podsiadlowski w Będzinie»
Przy ul. Sławkowskiej Nr- 25.

i
■

Uskuteczniam s p r z e d a ż

WĘGLA k o p a l n i  P  I A  S  K  I
Z doitawą do domu po 1 rb, 25 korzec.

W iadomość w Składzie Aptecznym M JAGIEŁŁOWICZ i S-ka
GŁÓWNA 22

I
I

429W ag o n o w a

dostaos (Hegla
na okupację austrjacką

B-cia Zwolińscy i S-ka
Sosnowiee, Starososnowlicka 4.

Kobieta
in teligentna poszukuje m iejsca gospodyni Wia 
dom ość w adrainistraji „K urjera Zagłębia*

Płyty trotuarowe,
bloki studzienne, pustaki i t. p. Poleca firma 
B -cia Zwolińscy i S-ka S tarososnow iecka 4

422

Skromna dziewczyna
P etrzebnna do obow iązku. W iadom ość „K urjer 
D ą b r o w a ______________________2-1-434

Panna
zaająca gruntownie polski, niemiecki, poazu aj 
posady — Wiadomość „Knrjer* Dąbrowa

3-1 4* 3 *

I
Stróż potrzebny

Madrzejowska 22 ___________

DROBNEOGlOS/f N C

Poszukuję posady
b iu ro w e j  albo też przyjmę miejsce kas je rk i  
Bufetowej w cykierni. Wiadomość: A ia a  Pr 
w Sosnow cu ul. Dolna lo  4*8-2

Sprzedam wóz
ciężarowy, nowy. W iadomość Smoczyński, ul. 
Miła dom Kiepury.

Majster ślusarski
poszukuje posady, jako mechanik, iwiademość 
w Administracji „Kurjera Zagłębia*1 pod 1. W. B

4113-1

Wolfhunda
rocznego sprzedam. Wiadomość: Administracja 
.Kurjera*. 4 a f-a -l _  •

Kupię parę łóżek

Poszukuję
inteligentnej panienki do trzechletniego chłopca  
Wiadomość w Będzinie Sławkowska 35 11 p ię
tro. 414-3-1

z materacami. W iadomość .Kurier*. 430-2-1

Pokój umeblowany
do wynajęcia. Starososnowiecka 4, 1 piętro.

416
Potrzebni'

tokarze do Fabryki Odlewów Stalowych i Że
laznych. Inż. Józef Chrzanowski. 431

Poszukuję w miejscu,
lub na wyjazd posady montera, elektrotechnika  
albo trasera. Praktyka, znajomość niem ieckiego; 
świadectwa na żądanie. Wiadomość w Admi 
nistracji „Kurjera Zagłębia".

Do nabycia
Poleca się Sz. miłośnikom kwiatów, przepiękne 
now ości georginii kaktusowych, w  różnych ko
lorach. Dąbrowa, Reden, Błotna Nr. 2. 423-1

Panienka
władająca dobrze językiem niemieckim poszu
kuje posady kasjerki lub sklepowej. W iado
mość: kantor „Kurjera* w Dąbrowie. 424-3 1

Kursy Stenografji i Kaligrafji O. WOLSKIEJ
lUln można się zapisywać codzienie od godz, 9-ęj do 2-ej i od ___
■ U |H

6-ej da 8 -ej w Szkole realnej SSng < ,
u lica  Iw an g ro d zk a  Mr. If. aa

Optyk O skar  E inhorn
Harlowo-dataliczny skład aparatów 
i przjborśw f o l o g r a f i C Z I I j f C l l

Poleca na sezon wiosennny aparaty i przybory fotograficzne.
SOSNOWIEC, ul. S ta ro so sn o w ie c k a  18.

UWAGA. Pomimo znacznych kosztów i trudności przy spro
wadzeniu materjałów z fabryk. Ceny przystępne.

ł

Wyborowe palmowe

M V D Ł O “
w pierwszorzędnym gatunku wyrobu

Domu Handlowo Przemysłowego „S i l a “
poises

Sklep Stanisławy Caskowskiej
przy ul. Starososnowieckiej 32.

T E A T R

Q JEacisze"
Wejście od  ulicy Iw angrodzk:ej.

W p iątek  7, sobotę 8, niedzielę 9 i poniedziałek  10 b ni 
D em onstrow any będzie y y b itn y  program  obrazów  kinem.

W Dżunglach 3n8ji
TYGODNIK WOJFNNY aktualne zdjęcie z aatury między 

innemi oblężenie Przemyśla.
NAD PROGRAM:

a «O cblebie i wodeie
krotochwila w 1-m akcie ze śpiewanft napisana przez J . J

Wzruszający dramat w 3 wielkich częściach. Zdjęcia ds te- 
ebrażii wykona#, są na miejscu w lasach dziewiczych 

Azji paludniewaj,
PIFF SZTUKMISTRZEM — b. komiczny.

Ceny miejsc zwykle. Napisy polak ie.

Początek przedttawień w piątek i poniedz. od 6-ej, w 
sobotę od 5, a w niedzielę od 2 pop,

KUiijaa

ul. Teatralne 2.

dram at w
3 ch częśc.

W piątek 7, sobotę 8 i n iedzielę 9 kwietnia 1916 r
Nowy w spaniały  program  o b razó w :

Dajeie spokój umarłym
KELNER D O  W Y R Ę C Z E N IA  kom edja w 2 częśc 

M A Ł Ż E Ń ST W O  z MIŁOŚCI komiczny. 

F A W O R Y T  P A P Y  kom edja odegrana przaz dzieci.

NAD PROGRAM:

Aby handel szedł
obraz ludowy ze śpiewami i tańcami. 

Ceny miejsc od i5  do 65 kop. o.

.. „O N STA i.TY  KASZYŃSKI. W ,<!•»=• ANTONI MAZURKIEWICZ .K U R JER A  ZAGŁĘBIA” Iw .n 4r„<U». N,

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowce.


